
G A .Z E

P O Z N A N S K I E G
N ak ła de m  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W . D ek tra  i Spółki. —  R e d a k t o r :  A . W ąnnbw ski.

■JW 265v — W Poniedzia łek dnia 12. Li s topada  1832.

Tyczy s/g założenia tu  In s ty tu tu  wychowania dzieci ślepotą dotkniętych.
Z b i e r a n i e  do-b roo  ynnych  oiiar na z a l u i t n i e  (u, pod ług  obwieszczen ia  mo je go  e d n ia  

10. Sierp'nia r. b . , Ins ty tu tu  w ych ow ani a  dziec i '  ś lepotą do tk n ię ty c h ,  pomy ś ln ie  idzie.  Nar
eel  ten prócz  ........................................................................ . 333 'Pala IO SgtV
w poznańskich  listach zas tawnych , o k tórych ju£ W oweto  o b ­
wieszczeniu  była w zm ia n k a ,  of iarowal i :

P e w ie n  cz c i go dn y  daw ca ,  k torego naz wisko ,  pod ług  j e g o  
Syczenia ,  n i e m a  b y ć  pub l i czn ie  wiadoroetn,  ty tu łem stałego ka»- 
p ita łu  . . . . . . .  100 Tal .

D a m a  dw o ru  P a n i  Sar toris  o b i e ­
g iem ska rbowym . . . .  j o  *

Okol icznośc i  z rz ądz i ły ,  iż z p r o ­
ce n tu  od  pewne go  kap i t ału ,  który był  
w Banku  u m i t s z c z o n y m , zyskał  I n ­
s ty tu t .■ .  .  ,  . . 147 z  7 ’ sgr;

297'
7 3

P r ó c *  t ego  nades ła l i  dotąd '  
•  składkach za rok 1832.:

<JXiądz P le ba n  Popieszyńsk i  w K a r ­
m in i e  . . ,

Magi st r at  w G n i e ź n i e ,  w łącznie  3 
T a l .  w z łocie  . .

I X .  Su pe r i n te n d .  A l t m a n n  w Ra w icz u  
P an  Burmis t r z R t d e r  t a m ie  . .
Magistrat  w M a rg o n in i e  
S t c u n i c n n y .  .  . ,

630 Ta ł .  17 sgr .

S T a ł .  5‘ sgr.
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Łatus 174. Ta ł .  1 agr. 3 f ea ,  630 T a l .  17 sgr-,
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T r a n s p o r t  . . 174 T a l .  1 sgr.  3 f en.  630 T a l .  17 sgr.
J X .  D z i ek an  Fa lk iewicz  . . 28 Ta) ,

z ło żo ny ch  p rzez du ch ow ie ń s tw o  
D ek a na tu  P iesze  wskiego.

JX .  D z i e k a n  O l ob o ck i eg o  D ek a na tu  
Kukiewicz . . . .

JX .  Dz iekan Wa ch o w sk ie g o  Dekana-  
tu Jaxie wicz

W n y  R ad zc a  Z iem iańsk i  powiatu  
Wschow 6kie go  . . . .

J X .  Dr.  Dii tschke Radzca  Ko nsy s to r ­
ski i S u p e r in te n d e n t  . . .

J X .  H e y d u c k i ,  D z ie kan  D ek a n a t u  
L w ó w e c k i e g o  . . . .

3 3 4  sgr. 10 fen

18 . 3 25 1 10 ' 3

57 3 5 1 II 3

6 t 4 i 6 3.

1 z 22 - 6 *

t ak ,  iż  na  t e ra z ,  gdzie z większej  części  powiatów i o b w o d ó w  
kośc ielnych s p o dz ie w a ne  jest j e szcze  n ad e s ł a n ie  s k ła d ek ,  zn a j ­
d u je  s ię  w zapasie

289 T a l .  4 sgr .  10 fen.

O gó łe m  919  Tai .  21 sgr .  10 fen.
Pozos ta j e  mi tylko życzyć,  ażeby  objawiający się w tak pociesza jącym sposob ie  udział  

wie lu  mieszkańców i władz  p rowincy i  bardziej  się j e szcze szerzy ł ,  i żeby władze,  zalegające 
do tą d  z d o n ie s i e n ia m i ,  zechc ia ły  m n ie  spieszn ie  o p o m y ś l n y m  swy ch  usi łowań  skutku za­
w iadom ić .  Upras za m oraz  o odse łan ie  uz b i e r a n y c h  składek p r zez  najbl iższą Kassę p o w i a ­
tową  do  tutejszej  G łów ne j  Kassy Re g en c y j ne j  i r ó w n o c z e s n e  d o n o s z e n i e  mi  o ich ilości.

R z e t e l ną  sprawia mi  za r az e m  p r z y je m n o ś ć ,  w yn u rz yć  na jczu lsze  podzięki  dawcom 
pow yższych  zna cz n yc h  poczęści  of iar ,  za ich op ie ko w a n ie  się I n s ty tu te m  sprawie  ludzkości  
p o ś w i ę c o n y m ,  k tórego pj -zywiedzenie do  skutku  c i ąg ł ym  s ta rań mo ic h  bę dz ie  p rzedm io tem.

P o z n a ń ,  dn ia  4. L i s to p a da  i 83L
Naczelny Prezes Wielkiego Kięstwa Poznańskiego, 

  F  l  o t t tv  e / /._____
Wiadomości krajowe. „ T o  p o m n o ż e n i e  Cesarskiej  rodz in y  Naszej

___________  pocz y tu je my  za n o w ą  ozna kę  łaski Na jwyż-
Z B e r l i n a ,  dn ia  8- Lis t opa da .  ?z e ^ !  Da ^ a s  i Cesa r s two  N as ze  w ylanć j ,

W y j e c h a l i :  Cesar sko-Rossyjski  Gen era ł -  «, obwieszczając o tern w ie r nyc h  Naszych pod- 
Major  i K o m e n d a n t  Z a m o ś c i a ,  B a r o n  I l o n -  d a n y c h ,  pozos ta j emy w p r z e k o n a n i u ,  że oni  
n e ,  do  W r oc ła w ia .  wszyscy,  przeszłą  wraz s  nam i  do Boga gorą-

Cesa r sko-  Aus t ryack i  g o n ie c  gab i ne t ow y,  c °  m o d | y ?  wzro6‘ P 'o n y H a y  * « c z ę s h w «  ho- 
R o h m a n n ,  do  W i e d n i a .  d o w a o . e  s.ę no w o  n a r o d z o n e g o .

„R o zk a zu je m y  pisać i m ia no w ać  we wbzy*
M /e v v iu t  w w  v \ w stkich s p r aw ac h ,  g dz ie  z r zeczy wypadać bę- 

~ntT. . . dzie ,  teeo u lub io n eg o  N a m  syna.  n o w o  s a m -
VV i a d o m o s c i  z a g r a n i c z n e .  d zo ne go  VVielkiego X ią ż ęc ia :  J ,  Cesarzewi-

czoska M ość.
R  o s s y a,  „ D a n o  w St. P e t e r s b u r g u ,  d. 13. Paźds ie r -

Z  P e t e r s b u r g a ,  dn ia  17. Paźdz ie rn ika .  n ika ,  lata od N a r o d z e n ia  Chrys tusa  Pana ty- 
, M a n i f e s t  C e s a r s k i .  s iąc ośmse t  t rzydz ies tego w t ó r e g o ; panowania

Z  B o że j  łaski M y  M i k o ł a j  I . , Cesarz N as ze go  s iód m ego .  ( p o d p ) M i k o ł a j ,  “
i Samowładzca wszech R ossy i i t. d, i t. d,
i 1. d . N i e m e  y.

W ia d o m o  czynimy wszystkim wiernym podda - Z  M o n a c h i u m ,  d. 2 3 . Paźdz ie rn ika .
nym Naszym .  D e p u to w a n i  greccy zna jdowal i  się wczoraj

„ W  dn iu  i 3 . b.  Paźdz ie rn ik a  na ju l ub i eń -  na  balu w M u z e u m .  W  tańcu polskim Ad-  
sza Małżonka Nasza Cesa rzowa  Je jm oś ć  A l e -  mi rał  Miaul is  p rowadzi ł  Kró lową ,  a Pan  Boz- 
xandra  F e d o r o w n a  powi ła  N a m  s y n a ,  na rz e -  zaris  Xiężniczkę  Matyldę ,  J e d e n  z najzna-  
czonego  Micha łem,  komi t szych  m łod yc h  lekarzy , dok tor  Róser ,



zos t a ł  m i a n o w a n y  p r z y b o c z n y m  l e k a r z e m  kny  i na t e rya l  do  b u d o w y ,  po r l  d o g o d n y  d l a  
Kró la  G r e c k i e g o .  R e g e n c y a  g r e c k a  m a  za l i an d l u ,  i n a j z n a c z n i e j s z e  pamią tk i .  Z a  k i l ka  
kilka dn i  u d a ć  s i ę  do  p r z e z n a c z o n e g o  m i e j s c a .  lat m o g ą  A t e n y  być  k w i l n ą c e m  m i a s t em ' ;

Z  H  a n o w e r u  , d n i a  27 . - P a ź d z i e r n i k a .  N a u p l i a  z a ś ,  c h o c i a ż b y  tara k i l kadz i e s i ą t  pa -  
T u t e j s z a  gaze t a  d o n o s i  p o d  r u b r y k ą  P a r y ż :  ł a c ó w  w y s t a w i o n o ,  by ł aby  za w sz e  m i e j s c e m

„ N a  u c z y n i o n e  p r z e z  Kró la  L u d w i k a  F i l i p a  n i e d o g o d n e t n  i n i e z d r o w e m .  
d w o r o m  n i e m i e c k i c h  X ią ż ą t  d o n i e s i e n i e  o  N i d e r l a n d y .
z a ś l u b in a c h  K r o l e w n e j  L u d w i k i  O r l e a ń s k i e j ,  
p r z y s ł a n o  tu kilka o d p o w i e d z i ,  l e c z  g a b i n e t  
T u i l e r y ó w  zw ró c i ł  l ak ow e .  T o  s ta ło  się z p o ­
w o d u ,  ź g  im i e  m a ł ż o n k a  J e j  Krp l .  M o ś c i  b y ­
ł o  o p u s z c z o n e ,  gd yż  n i e m i e c k i  zw iąz ek  d o ­
p i e r o  p o  n a s t ą p i o n e m  p r z y z w o l e n i u  K ró l a  
H o l e n d e r s k i e g o  j ako X iqci a  L u x e m b u r s k i e g o ,  
u z n a  X iqci a  L e o p o l d a  K r ó l e m  B e l g i i ,  a p o  
j e d y ń c z y  X iąż q t a  z w ią zk ow i  i w t y m  r az ip  
o b o w i ą z a n i  byl i  6 tó so wać  s ię d o  p r a w  ca ł e j  
R z e s z y ;  o k o l i c z n o ś ć ,  k tór a  t u t e j s zy m  d z i e n ­
n i k o m ,  ca l e  N i e m c y  z u p o d o b a n e m  w y łą c ze ­
n i e m  A u s t r y i  i P r u s s  c i ąg l e  c h ę t n i e  z a  zw ią ­
zek  r e ńs k i  u w a ż a j ą c y m ,  d z i w n ą  zda j e  s i ę  być 
r z e c z ą . t;

O d  b r z e g ó w  M e n u ,  d o .  27. P a f d z i e r n .
W  tym  ro k u  k ra j e  p o ł u d n i o w o - z a c h o d n i a  

n i e m i e c k i e  u t r ac i ł y  n a jm n ie j  30,000 m i e sz k a ń  
có w ,  k tó rzy  s i ę  w yn i e ś l i  za  g r a n i c ę ,  a  p o c z ę -  
ści  d o  A m e r y k i  p ó ł n o c n e j .

A  u s t r y a.
Z  n a d  b r z e g ó w  D u n a j u ,  d .  21. P a ź d z .

G a b i n e t  W i e d e ń s k i  s z c z e g ó l n ą  z w rac a  t e ­
r a z  u w a g ę  na  s t a n  W ę g i e r .  S p o d z i e w a ć  s i ę  
t r z e b a ,  ź e  na sz  r z ąd  w e j d z i e  w p o ł o ż e n i e  t e ­
g o  n a r o d u  p r z y  p o m o c y  m ł o d s z e g o  K ró l a  
W ę g i e r s k i e g o ,  k tóry s ię b a r d z o  za jm u je  eta­
n e m  t e go  K ró l e s tw a ,  Z  k o ń c e m  r o k u  t ego  
a w o ł a n y m  m a  b yć  S e j m ,  n a  k tó r y m  w a ż n e  
p r z e d m i o t y  r o z t r z ą s a n e  będ ą .

Z  T r y e s t u ,  d n i a  i y .  P a ź d z i e r n i k a .
W y b ó r  mia s t a  n a  s t o l i c ę  G r e c y i  jes t  g ł ó ­

w n y m  p r z e d m i o t e m  uw ag i .  P a t r z ą c  n a  m a p -  
p ę  t ego  k r a j u ,  z d a j e  s i ę ,  i i  K o r y n t  b y łb y  d o  
t e g o  n a j s t o s o w n i e j s z y m ;  l e c*  kto z n a  p o ł o ż e ­
n i e  m i e j s c a ,  t en  w i e ,  i i  m ia s to  to  z p o w o d u  
w ą sk i e g o  m i ę d z y m o r z a ,  p r z y s t a n i  d o  k tór e j  
o k r ę t y  z t r u d n o ś c i ą  w c h o d z i ć  m o g ą ,  n i e d o ­
g o d n e g o  p o r t u ,  p r z y k r e g o  p o w i e t r z a  w z i ­
m i e ,  a u p a ł ó w  i c h o r ó b  za r a ź l iw y c h  ie l e c i e ,  
j e s t  n i e s t ó s o w n e m .  W y b ó r  m o ż e  w ła śc iw ie  
n a s t ąp i ć  m i ę d z y  N a u p l i ą  i A t e n a m i .  W i a ­
d o m o ,  iż p i e r w s z e  m ia s t o  o d  k i lku lat  j e s t  
s t o l i c ą  r z ą d u ;  n i e m a  atol i  p o r t u ,  an i  d o b re j  
w o d y ,  l e ż y  m i ę d z y  b a g n e m ,  m o r z e m  i s k a ł ą ;  
na j w ła ś c i w ie j  w ięc  A t e n y  m o g ą  by ć  s t ol i cą ,  
n i e t y lk o  d l a  t e g o ,  iż A t t y k a  i w o g ó l n o ś c i  
s t a ł y  l ąd  G r e c y i ,  n i e m o ż e  s i ę  o b e j ś d ź  b e z  
s t o l i c y ;  l e cz  o r a z ,  iż m ias to  to m a  w y b o r n e  
k l i m a ,  takie  j ak  S m y r n a ,  ż y z n e  o k o l i c e ,  pię-

Z  H a g i ,  dn i a  1. L i s t o p ad a .
J .  K.  M.  X ią źę  F e l dm ar sz a ł e k  w skut ek  d e ­

pe szy  te l eg ra f ic zne j  do  n i e go  p r zes ł ane j  p r z y ­
był  tu wczo ra j  o g o dz .  6. z r a n a ,  dość  ry c h ł o ,  
aby się p o ż e g n a ć  z  od j eżdża j ącą  właśni e  d os t o j ­
n ą  ma tk ą  swoją .  Z a r a z  p o  p r zy by c i u  X iqci a  
z ł o ż o n o  r a d ę  g a b i n e t o w ą ,  k tór e j  X i ą ż ę  by ł  
p r z y t o m n y .  T y m c z a s e m ,  k i edy n i ek tó r e  g a ­
ze ty  u t r zy m u ją ,  ź e  rz ąd  p o s t a no w i ł  ż a d n e j  nie* 
dać  o d p o w i e d z i  na man i f e s t  ang i e l sko - f r ancuzk i  
i źe  o d w o ł a n o  B a r o n a  v an  Z u y l e n  v a n  N y e -  
ve ld t  z  L o n d y n u , op i e w a ją  i n n e  , ź e  r z ąd  w e ­
z w a n ie  m u  d o r ę c z o n e  p r zy j ą ł  j ako no ty f ikacyą ,  
n i e w zm ia n k u j ą c  o  o d w o ł a n i u  t e go s t ro n i i e go  
P os ł a  z L o n d y n u .

D o  B r e d a  z n o w u  p rz y b y ł o  k i l kunas tu  z b i e ­
g ó w  belgi j sk ich .

W  skut ek  r ady  d a n e j  p r zez  K o n s u l a  a n g i e l ­
ski ego o k rę to m n a r o d u sw'ego,  a b y s i ę  wszys tkie  
z  po r t ów  h o l e n d e r s k i c h  o d d a l i ł y ,  w y p ł y n ę ł y  
t e ż  wszys tk i e  bez  w y j ą t k u  z D o r t r e c h t u  i R o -  
t e r d a m u .  W c z o r a j  w ed l e  u p o w s z e c h n i o n e j  
wieśc i  w y d a ł  K o n s u l  f r an cuzk i  w R o t e r d a m i e  
p o d o b n ą  o d e z w ę  d o  ok rę tó w  s w e g o  n a r o d u .

S z u t t e r o w i e ,  co  za  n i e p e w n y m  u r l o p e m  ba ­
wili  u famil i i  swo ich ,  o t r zy ma l i  o n e g d a j  r o z k a z  
aby  s i ę  na ty chm ias t  z p o w r o t e m  do  k o r p u s ó w  
s w o i ch  udal i .

A m s t e r d a m e r  H a n d e l s b l a d  w y r a ż a :  
„ O p r ó c z  p r z y zw o le ń  j u ż  d a w n ie j  p r z e z  H o l a n -  
d y ą  o f i a r o w a n y c h ,  k tó r e  6t’ę  w ed l e  z e z n a n i a  
Kró l a  d o  o s t a tn i e j  k rawędz i  m oż l iw ośc i  zb l i ż a ­
ł y ,  c zyn i  r z ąd  na sz  n o w e  p r z e ł o ż e n i a , aby  n a ­
w e t  z p o n i e s i e n i e m  większych  j es zcze  ofiarę 
oca l a j ąc  pokó j  E u r o p e j s k i ,  n a r e sz c i e  d o s t ą p i ć  
z a ł a tw ien i a  z a t a rg ó w  n a sz y ch  z  Belgi ą.  P r z y ­
z w o le n i a  te (ó  c z e m  n a w e t  o soby  d o b r z e  z a i n -  
f o r m o w a n e  na s  z a p e w n ia ł y )  p o w i n n e  by ły  n a s  
s p o w o d o w a ć  do  nadz i e i  t e j ,  źe  jeśli  k o n f e r e n -  
cya  l o nd yńs ka  n i e w y z u ł a  z u p e ł n i e  s i eb i e s a r ne j  
z wsze lk i ego  uczuc i a  spr awied l iwośc i  i s ł u s z n o ­
śc i ,  u s u n i ę c i e  py t an i a  od  d a w n a  u p r a g n i o n e  
na r e szc i e  się ziści .  T y m c z a s e m  atol i  to o c z e ­
k iwan i e  n i ez da j e  s i ę  j es zcze  sp e ł n i a ć ,  g d y ż  
s t o so w n ie  d o  l i s tów p ry w a tn y c h  o s t a tn i e  p r z e ­
ł o ż e n i a  g a b in e t u  n a s ze g o  n i ep o z y s k a ły  z a d o ­
w o l e n i a  kon fe rdncy i .  A cz k o lw ie k  w ięc  z  tej  
s t r o ny  n a d z i e j a s ł u s z n a n a s o p u s z c z a ,  n i t m a m y  
p rz y n a j m n i e j  do tychczas  ż a d n y c h  w ia d o m o ś c i ,  
ż eb y  i n n e  mo ca r s tw a  mi a ły  być  w  p o r o z u m i e -
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.®iiu z Angl ią  i F ra nc yą .  P rz ec iwn ie  t y 1 e p e- 
w n a ,  ze Hrussy przeciw wkroczeniu  f r a n c u ­
zów w granice Belgii  protestują i i e  p e ł n o m o ­
cnicy Ausiryi i Rossy i , oczekując oświadczeń 
dworów swoich,  do protestacyi P russ  s ię  przy- 
,łączy li.N -

* W  A m st e rd a m ie  o t rzym ano  nas tępujące pi­
smo z Hag i  d. 3ć.  P a ź d ź . : Słychać,  zst ostatnie 
przez  rząd n ide rl andzki  czyn ione  s łuszno p r ze ­
łożen ia ,  Konfe rencya londyńska jako n ie s toso­
w n e ,  odrzuci ła.  N ie rgczymy wprawdzie za 
wi a rogodność  tej pogłoski ,  ale jakkolwiek o d ­
m ie n n e  w tej mierze są zdania, i ,podania,  w tein 
się  jednak wszystkie zgadzają ,  .źe oba moc ar ­
stwa p rzy mi e rz one  na n iezwłoczne  ustąp ienie 
k cytadeli  Air twerpskięj  nalegają., g r oż ą c ,  ze 
się w p rzec iwnym razie chwycą środkow zn ie ­
walających.

Z  A  m s t e r d a m u  , dn ia  3 ' L i s t op ad a .
H a  n d e ł s b l  a d  podaje.nas tępujący list z H a ­

ni z dn .  2. in. 1). do publ icznej  wiadomości :  
„ W c z o r a j  po p o łu d n iu  o godz.  Ł. przybył  tu 
nasz gon iec  gabinetowy J u n o t  z depeszami  
z L o n d y n u ,  k tó remu P an  van Z u y łe n  van  
Nyeve ld t  za pe w n e  musiał  największą skwapli- 
wość zalecić ,  kiedy na znak dany statek kano-  
nierski odbił  od b rzegu ,  aby czem prędzej  g o ń ­
ca na  ląd wysadzić.  —-  D o n o s z ą  n a m ,  źe dzi ­
siaj po p o łu dn iu  odpowiedz i  na wczorajszej  ra­
dzie gab ine tu  naszego u ch w a lo n e ,  dotyczące 
się ost a tnich  not  poselstwa angielskiego i i ran-  
euz k i e go , doręc zon e  zostały sekre tarzom tych­
że posels tw,  . pełniącym w n ieby tnośc i  Posłów 
i u n k c y e i c h ,  aby te odpowiedzi  przesłal i  do 
L o n d y n u .  Wszystkie pogłoski  w tein się zga­
dza ją ,  źe rząd nasz do p r ze łożeń  konferencyi  
mieprzystając o d m o w n ą  d a ł  o d p o w i e d ź .  
W  poniedziałek przyszły stany gen er a ln e  mają 
-feyć o tern zawiadomione .  . U t r z y m u j ą ,  iż tu 
nadeszła wiadomość o r o z  w i ą z a n i u  k o r i ł e -  
r e n  c y  i ; Poseł  nasz,  Baron van Nyeve ldt  miał  
h y i  o d w o ł a n y ;  czekają p o d o b n o  co chwila 
przybycia jego.  Zresz tą .uwaźamy j e d n a k ,  źe 
Kiimo takowe po łoż en ie  rzeczy j e dn ak  ani  
w  hote lu  f r a nc u z k ie g o , ani w hotelu angiel ­
skiego Posła żadny ch  niespos t rzegamy przy­
sposob ień  do  wyjaz du . "

B e l g i a .
Z  B r,u x e 11 i , dn ia  i .  L is topada.

Z  Valenciennes  d on osz ą  pod dn.  ag. m. z.:  
„Of ice rowie  należący do  brygady Cos telane,  
e t r zymal i  rozkaz do przedsięwzięcia  rozpozna-  
■wsń w okolicach stanowisk swoich i przesłania 
rapor tów w tym przedmiocie.  W skutek okol- 
Ssika Prefekta dep ar t amen tu  p ó łn o c y ,  wezwał  
F ła ek om end am  z Va le nc ie nn e s  t a me cz ne go  
saaka ,  aby 150 gwardzistów na r od ow ych  stawił

pod j ego ro zporządzen ie  w celu obsadzenia 
stanowisk mil i tarnych wmic-ście,  skoro wojsko 
w V a le n c i e n n e s  konsysiujące odbierze rozkaz 
udania ' s ię  w pole."

,Z d n i a  3. L i s t o p a d a .
I .n d e.p e u d a  n t zawiera nas tępujący  artykuł: 

„Zdaje się być rzeczą p e w n ą ,  źe się Król H o ­
lenderski  w-zbrania przyjąć przełożenia do n iego 
skierowane. ;  oświadczył  z stałością umysłu ,  
którą m u i n a  nazwać upor em,  źe jeżeli F r a n c u ­
zi i Ang l i cy mieć chcą warownią  Antwerpskąj  
to niech przyjdą,  aby ją wziąść."

Z  A n t w e r p i i ,  dnia 31. Paźdz iernika .
Gazeta tutejsza pisze , co nas tępuje : „Kon*

sul tutejszy angielski  oznajmi ł  dzisiaj z r a n i  
xvszystkim K ap i t a n o m  okrętowym narodu  swe­
g o ,  aby jak najspieszniej  wyjechal i ,  ponieważ,  
jeśliby Król Holendersk i  miał  się wzbraniać u-  
stąpić z warowni s tosownie do żądania Angl i i  i 
F r a n c y i ,  natychmiast  nastąpi blokada.  F ra n ­
cuzki Konsu l  obwieści ł  to wezwanie  już wczo­
raj  Kap i t anom okrętow frąncuzkich.

Z  d n i a  2. L i s t o p a d a .
Dziennik  dzisiejszy op ie wa :  „ W e j ś c i e  woj­

ska I rancuzkiego w granice Belgi i  uważać już  
należy z a  r o z p o c z ę t e .  Materyały  do  Ntef,  
o mi lę od Antwerp i i ,  nadesz łe  są bardzo zna­
czne i . eskortowane przez  kilka set żo ł n ie rzy .  
Stanęło też tam wiele koni ,  należących do po­
ciągów ar tylerycznych.  —  T e  demonst racye 
sprawiły w mieście naszern nadzwycza jną  oba­
w ę ;  zdaje s i ę ,  źe nas chcą sakryfikować i po ­
święcić w ofierze r ewoiucyi .  W s z y s c y ,  któ-  
rymto  interesa dornowe  pozwalają,  wynoszą  
się z c h u d ob ą  swoją.  O d  chwil i  b o m b a rd o ­
wan ia ,  do którego się porywczość nasza p rzy­
czyn i ł a ,  ni eusta ł a ta trwoga dręcząca^ t rzeba 
ażeby nareszc ie  t e m u  n ieszczęsnemu po łoż e ­
n iu  koniec po łożono .  T ą  razą j ednakowo nie* 
jest to przewrotność  oswobodzicie l i ,  lecz gor l i ­
wość p rzymie rzeńców naszych.,  co nas wysta­
wia na  n iebezp ieczeńs two  b o m b a rd o w a n ia 5 
ma i l i  to być dla nas  pociechą?  W s za kż e  nieo- 
puściła nas dotąd n a d z ie ja ; b yć  m o ż e ,  źe jey 
szcze ujdz iemy katastrofy."

F r a ń  c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  30. Października.

Wszys tk ie  wiadomości  z  nad g ranicy  p ó ł ­
n oc ne j  op iewa ją ,  iż tam s tosowne  czyn ią  p rzy­
gotowan ia  do  u rzą dz en ia  l e i  z i m o w y c h ,  aby 
wojtlco z i m ę  1 tej s t rony granicy p rzepędzić  
m o g ł o ;  s t ąd oczywiśc ieby wyni ka ł o ,  i i  t ym­
czasowo za n ie ch a no  projektu wkroczenia.

D .  2 g- o go dz i n ie  6. Kapi t an Sicard z szta* 
bu g e n e r a ln e g o  udał  się z wa ine rn i  de pe sz a ­
mi  Marszalka Soult  do a rmi i  pó łnoc ne j .  — 
W c z o r a j  z r a aa  wyszły ® posels twa hiszpsś*
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s t i e g o  d e p e s z e  d o  L o n d y n u ,  w si tutek i n n y c h  
d t p e s z ó w ,  k tór e  F a n  tle O la l i *  o t r z y m a ł  
z M a d r y t u .  M ó w i ą ,  ie  K ró lo w a  H i s z p a ń s k a  
na l e g a  na P a n a  Z e a  B e r m u d e z ,  aby s ię jak 
na j r yc h l e j  jął  u r z ę d o w a n i a  państwe- in.

F T a n c e  'n o u v e 11 e p r aw i  o w i c iu  l iusze- 
n i a eb  z a ł o ż e n i a  o g n i a ,  k tór e  w P a r y ż u  zajść 
ii i ialy, K o n « t  y I u c y o n  ia u  py ta  s i ę ,  czy!>y 
r ę c z y ć  mo g ła  za w i a r o g o d n o ś ć  tyci) po g ł o se k ,  
p r z y p o m i n a j ą c ,  jak o k r o p n e  mia ły  skuiki  l e k ­
k o m y ś l n e  p r ze z  p o i i t y ą  p r z e d  p o l r o k i t m  roz-  
t i ewa .ne  wieści  o o l r u c i ac h .

^ P o w i a d a j ą ,  że  w tes ta in. encie  s ł a w n e j  P a n i  
T i t i a  M a r e c o n i ,  p r z y j ac ió łk i  P a p i t ź a  t e r a ­
ź n i e j s z eg o ,  lega t  z 3 mi l .  skut l i  p r z e z n a c z o n y  
jest  na  w y k o ń c z e n i e  w s p a n i a ł e  p o m n i k a  Ba-  
■ tylii  w P a r y ż u .  B ra t  tej n a d z w y c z a j n e j  ko ­
b i e ty  p o l e g ł  - p o d o b n o  p o d c z a s  d n i  L i p c o ­
w y c h ,  wa l cząc  za wolność .

Z  B o u r b o n  d o n o s z ą  z d .  25.  m,  b . :  „ N o ­
wy P r e f e k t  W a n d c i ,  P a n  J u s s i e u ,  z w ie d z i ł  
wc zo r a j  w i e c z o r e m  za m e k  P a n a  tle M e s n a r s  
w p ob l i żu  Q u a t r e  - C b e t n i n s , g d z i e  s ię s p o ­
d z i e w a n o  z dy ba ć  p o w ie rn i k a  X i ę i n i c z k i  B e r ­
ry  i m o ż e  też ją  s am ą .  A l e  ta n ad z i e j a  na 
n i cz e r n  spe ł z ł a .  P a n  d e  M e s n a r s  u s z e d ł  do  
F r a n c y i ,  X i ę ż n i c z k a  zaś c i ąg l e  bawi  w W a n -  

*i e i - “  —.N i e  w i a d o m o ś ć  M e s s  a g  e r a  w h i s t ory  i filo- 
aofi i  wsze lk i e  p r z e c h o d z i  w y o b r a ż e n i e .  P o ­
da ł  o n  w oneg t l a js zy  in n u m e r z e  za c z ł o n k ó w  
n o w o  z a ł o ż o n e j  a k ad e m i i  dla  na u k  -mora lnych  
l - p o l i t y c z n y c h  T e n n e m a n a  i H c - g H a ,  o b y ­
d w ó c h  juź  z m a r ł y c h ;  wc zo r a j  o ś w i a d c z y ł , iż 
z a p o m n i a ł  o t r z e c i m  u c z o n y m ,  k t ó r eg o by  k o ­
n i e c z n i e  o b r a ć  n a l e ż a ł o ,  t. j .  o  P a n u  A d a ­
m i *  S m i t h ,  który j u ż  p r - e d  lat 40  u m a r ł .  
W i d z ą c  b ł ę dy  swo je  wy tkn i ę t e  i w y s z y d z o n e  
p r z e z  F r a n c e  n o u v e l l e ,  c h c e  dz is ia j  te 
foty s p r o s t o w a ć ,  p o da j ą c  n o w y  sp i s  k a n d y d a ­
tów , na  cze l e  k tó ry ch  stoi  im ię  J e r e m i a s z a  
B e n t h a m a .  W i a d o m o  z a p e w n e  c z y t e l n i k o m  
gaze ty  n a sz e j ,  źe  i t en  f i lozo f  ang i e l sk i  od  4 
m i e s i ęc y  już n i eźy j e .

St. S y m o n i śc i  z g ro m a d z i l i  s i ę  wc z o r a j  w o-  
toerzy j e d n e j  p o d  bu lw a rk i e rn  M e m l i n o n t a n t  
i  t ańczy l i  co  d u c h a  p r z e z  ca lu t eńk i  w ie cz ó r  
a  d a m a m i ,  k tór e  so b i e  z ap ros i l i .  Z d a j e  s i ę  
w i ę c ,  ź e  życ ie  sw o je  u s t r o n n e  z u p e ł u i e  p o -  
Mtici l i .

Z  d n i a  31 .  P a ź d z i e r n i k a .  
D z i e n n i k  S p o r n i *  p o d a j e  dz is ia j  p o d  

r u b r y k ą :  Z  M a d r y t u  dn i a  23. tu. b . ,  d e k r e t
a m n e s t y i  h i s zp ań sk i e j ,  u w a ż a j ą c ,  ż e  l i c zba  
x a m n e s ty i  w y ł ą c z o n y c h  D e p u t o w a n y c h ,  co  
g ło sowa l i  w S tv i l l i  za d e t r o n i z a c y ą  Kr ó l a ,  
d « s h o d a i  d o  50.  „ C u  s i ę  do ty cz y  wykluczo*

ń y t h  p o d o b n i e  S z e l ó w  w o j s k uw yc h ,  powiada- ,  
t edy ro / t im id i i o  z a p e w n e  p o d  tern ty lko  t y c h  
( f e n e r a ł o w , -  kiórzy ca ł e n u  k o r p u s a m i  a r t n i i  
d o w o d / i l i ;  n a l e ża ł ab y  w-ę r  do  n i e u ł a s k a w io -  
n y t h  tylko b a r d z o  inala l i czba  o s ó b , * 4 —  
W  t y m ż e  B i t n y m  n o i n t r / t  ( ł - izeiy N a d w o r n e j  
M ad ry i sk i e p ,  Ho ry  zawie r a  d e k r e t  a m n e s t y i ,  
z a m i e s z c z o n o  leź list pas t e r sk i  B iskupa  V a l -  
l a -do l i d sk iego ,  w k tó r ym  - i . nźe  wzywa  p r a -  
w o w i t r n y i h ,  a żeby  p u t n - c  dawa l i  m ł u d e j  
I n f a n t c e ,  p r z y s z ł e j  icłi K ró lo w e j ,

H  i s z p a n i a.
O t o  s t o s ow n ie  do n a j n o w s z e g o  M o n i t o r a ,  

o s n o w a  d ek re tu  a m n e s t y i ,  o b w ie sz cz o n eg o  
p r ze z  g a z e t ę  n a d w o r n ą  mądry tską : N ic  b a r ­
dz ie j  r nep rzys to i  M o n a r s z e  w s p a n i a ł o m y ś l n e m u  
i r e l i g i j n em u ,  r o z r z e w n i o n e m u  p r z e z  p r z y w ią ­
z a n i e  ku sob i e  l u d u  sw e g o  i m o d ł y  w ie rn y c h  
sw ych  j i o d d a n y c h , b łaga j ących  B o g a  o .p r z y -  
w r o c e n i e  zd row ia  władzcy  k r a ju ;  n ic  n i e s p ra -  
wia wręksźego  zadow o len i a  c z u ł e m u s e r c u  jegOp 
jak z a p o m n i e n i e  s ł abośc i  t y c h ,  co s i ę  bardz i e j  
z na ś l a dow n i c tw a  n i ż  z e  złości  i u p o r u  o d p r o ­
wadz ić  dali  od  drogi  lo j a lnośc i ,  p o d d a ń s t w a - i  
u s z a n o w a n i a ,  do  cz ego  ich w ła sne  z o b o w i ą z y ­
wało su m i e n i e  i w cze m da w n ie j  stale wy trwal i .  
O w o  z a p o m n i e n i e  i w r o d z o n a  N .  P a n u  ła ska ­
w o ś ć ,  z  jaką wszystkie  dz iec i  swo je  radłj.y by ł  
z a g a r n ą ł  pod  ś w i e t n y m  płaszczc-in n i e p r z e b r a ­
ne j  d o b r o c z y n n o ś c i  swo je j ,  aby im dać ud z i a ł  
w uż y c iu  łask j ego  i n i e w yc ze r j i ane j  s z c z o d r o ,  
b l iwo śc i ,  aby ich n a za d  p r o w a d z i ć  na ł o n o  ro ­
d z in  i ich o s w o b od z i ć  od  uciąż l iwości  n i e do s t a ­
t k u ,  k tó r e  n i e z b ę d n y m  są skutkierp p r z e b y w a ­
n ia  w ob cy ch  k r a j a c h ; —  te r o z w a g i ,  a p rze-  
de w sz ys tk i e m  w s p o m n i e n i e ,  i e  są H i s z p a n a m i ,  
w z b u d z ą  w n i ch  n i e m y l n i e  s z c z e r ą ,  s e r d e c z n ą  
w d z i ę c zn o ść  ku w s p a n i a ł o m y ś l n e m u  i w zn io s ł e ­
m u  Kró lowi  i P a n u ;  r o z r z e w n i e n i e ,  k tór e  s a ­
m a  c zu j ę ,  o bw ie szcza j ąc  te w ie lk om yś l ne  d o ­
w ody  łask,  r ó w n ie  jest w ie lk i em,  jak ra  lość, k | ór ą  
mi  to spr awia.  T a k  s łodkierni  uc zuc i a mi  i n a ­
dz i e j ami  p o w o d o w a n a ,  uży w a ją c  p e ł n o m o c n i *  
c twa  n a d a n e g o  mi  p r zez  u k o c h a n e g o  i d ro g i e ­
go  m a ł żo n k a ,  Kró la  Jmc i ,  i s t osując  się. bezwa­
r u n k o w o  do  wol i  j e g o ,  ud z i e l am  u ła skawjen i a  
ta'k r o zc i ąg ł eg o  i o g ó l n e g o ,  jaki ego n i gd y  -je­
s zcze  ż a d e n  Kró l  n i e w y d a ł ,  wszys tkim tym,  
k tó rych  do tychczas  jako zb ro dn i a r z y  pańs tw*  
p r z e ś l a d o w a n o ,  jaki egokolwiek  bądź  nazwiska? 
w y jm u j ą c  jednak  m i m o w o l n i e  od  tej laski t ych,  
co  miel i  to n i e s zc zę śc i e , g ło s o w a ć  za de t r o n i -  
z a cyą  Kró la  w Sewi l l i ,  j ako  leź t y c h ,  co zbroją  
n y m  p rzec iw  M o n a r sz e  s w e m u  d o w o dz i l i  o d ­
d z i a ło m .  D o  n in i e j s ze g o  masz  s i ę  W  P a n  f l o ­
t ow ać  1 r o z p o r z ą d z i ć ,  co  w tej  sprawie nadal
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j es t  p o t r z e b n e m .  ( W ł a s n o r ę c z n y  p o d p i s  K ró ­
l ow e j . )  —  St.  I i d e f o n s o , d.  15. Paźdz .  r.  183?. 
—  D o  D o n  J06Ó de  Caf ranga .

M o ż e  in ś m ia ł o  tw ie r d z i ć i  i ż  M i n i s t e r y u m  
n a s z e  w n a j o b s z e r n i t j s z e t n  z n a c z e n i u  s ł o w a  
je6t  n o  w e r a .  C z ł o n k o w i e  j e g o  b o w i e t n  n i e ­
by l i  z so b ą  n i g d y  w na jm n ie j s z e j  s t ycznośc i .  
W s z e l a k o  zda j e  s i ę ,  i i  w y b ó r  i ch  d o  s t e ru  
r z ą d u  jak na j t r a f n i e j  u c z y n i o n y .  Są to  po w ię -  
k sze j  c zę śc i  m ę ż o w i e ,  k tó r zy  p r z e z  d ł u g i  c za s  
ży l i  w o d d a l e n i u  o d  f J i s z p a n i i ,  k tó r zy  p r z e t o  
w o l n i  są  o d  w sze lk i eg o  s t r o n n i c t w a  i p r z e s ą ­
d ó w .  P a n  Z e a - B e r m u d e *  ba w i ł  o d  bl i sko 
lat  8 za g r a n i c ą ,  a M i n i s t e r  m a r y n a r k i  o k o ło  
lat  9  na w ysp i e  C u b a  p r z e p ę d z i ł .  M i n i s t e r  
s k a r b u  E n c i i n a  z n a j d u j e  s i ę  d o p i e r o  o d  cz a su  
r e s t a u r a cy i  w M a d r y c i e ,  a M i n i s t e r  wo jny  
M o n e t ,  k tó ry  d łu g i  c za s  bawi ł  w A m e r y c e ,  
z a j ę ty  t e r az  by ł  c i ąg l e  p r z e g l ą d e m  wojska  
w  p o d r ó ż a c h  6wych  p o  k r a ju .  T a k  w ię c  j e ­
d y n i e  E n c i m a  i C a f r a n g a  m o ż e  s ą  s o b i e  z n a ­
n i  o s o b i ś c i e ;  r ó ż n i ą c y  s i ę  a t o l i  i ch s p o s ó b  
m y ś l e n i a ,  by ł  p e w n i e  na  p r z e s z k o d z i e  z a w a r ­
c ia  b l i ż s zy c h  z s o b ą  s t o s u n k ó w .  Z  t e go  w s z y ­
s t k i e g o  w i d a ć ,  jak t r a fn y c h  i e n e r g i c z n y c h  
Ś ro dk ów  c h w y c i ł  s i ę  D w ó r  h i s z p a ń s k i ,  aby  
zn i s z c z y ć  d o  r a zu  wszelk i  w p ł y w  d a w n y c h  
s w y c h  d o r a d z ę ó w .  N a d e r  g o d n a  r z e c a  u w a ­
g i ,  i i  K ró l  F e r d y n a n d  z a i e d w o  s i ę  o c k n ą ł  
z  l e t a rg u  s w e g o ,  z a r az  z taką p r z e n i k l i w o ś c i ą  
i z n a j o m o ś c i ą  r z e c z y  g a b i n e t  6wój  u r z ą d z i ł .  
Z a s t a n a w i a j ą c  s i ę  b o w i e m  w s z c z e g ó l n o ś c i  
n a d  n o w o  t n i a n o w a n y m i  M i n i s t r a m i ,  n a d m i e ­
n i a m y ,  żo p i e r w s z y m  M i n i s t r e m  ( s p r a w  z a ­
g r a n i c z n y c h )  j e s t  t er az  m ą ż  (Zea  B t r m u d e z ) ,  
k tó r y  ba w ią c  p r z y  r ó ż n y c h  D w o r a c h ,  a m i a ­
n o w i c i e  w L o n d y n i e ,  m i a ł  s p o s o b n o ś ć  p o ­
s n ą ć  n a j d o k ł a d n i e j  d y p l o m a c y ą  i d y p l o m a t ó w  
e u r o p e j s k i c h .  C o  d o  Bk a rbu ,  t r u d n o  by ło  
w y b r a ć  kogo ,  k tó r yb y  sy s t e m  o d  cz a su  res tau-  
r 8cy i  z a p r o w a d z o n y  z  w i ększą  k o n s e k w e n c y ą  
i  k o rzyś c i ą  m ó g ł  u t r zy m ać ,  jak  P.  E n c i m a  d e  
la  P i e d r a ;  a co  s i ę  t yc zy  M i n i s t e r s t w a  w o jn y ,  
t r z e b a  b y ł o  n a  cz e l e  j e g o  p os t aw ić  w o d z a ,  
k t ó r y b y  o d  ro k u  1814.  d o  i8?4* n *e ł>yl o b e ­
c n y m  n a  p ó ł w y s p i e ,  k t ó r e m u b y  p r z e t o  n i e ­
z n a n e  b y ł y  r o k o s z e  i sp i s k i ,  p o d k o p u j ą c e  
w ó w c z a s  p o t ę g ę  si ły zb ro j n e j .  T a k i m  m ę ż e m  
jes t  G e n e r a ł  M o n e t .  D o  k i e r o w a n i a  w y d z i a ­
ł e m  s p r a w i e d l i w o ś c i  i u t r z y m y w a n i a  z w i ą ­
zk ó w  z w y ż s z e m  d u c h o w i e ń s t w e m ,  p o t r z e b n y  
b y ł  M i n i s t e r ,  k tó r e g o b y  p e w n e  z n a n e  już b y ­
ły z a s a d y ,  a n a w e t  m o ż n a  p o w i e d z i e ć  p r z e ­
s ąd y .  W  ty m  r a z i e  n i e m ó g ł  paść  w y b ó r  t r a ­
fn i e j  j ak n a  P .  C a f r a n g a . "  C o  s i ę  w re sz c i e  
t yczy  Min i s t r a  m a r y n a r k i  A d m i r a ł a  L a b o r d e ,  
j es t to  c z ło w ie k  p r a k t y c z n y , a  p r z e z n a c z e n i e

j e g o  d o  g a b i n e t u ,  m o ż e  b y ć  u w a ż a n e  za  r o ­
d za j  p r ó b y ,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  30. P a ź d z i e r n i k a .  

G l o b e  zawie r a  n a s t ę p u j ą c y  list of icera P o r ­
t uga l sk i eg o  s ł u ż ąc eg o  w a rm i i  D o n n y  M a r y i :  
„ O d  k r w a w e g o  i n i e s z c z ę s n e g o  a t aku  na  za m e k  
B u r g o s  w r.  1812.  n i g d y m  n i ew idz i a ł  tak zac i ę ­
t ego  i u p o r c z y w e g o  u d e r z e n i a ,  j ak t o ,  k tó r e  
M i g u e l i ś c i  dn .  14. m.  b. n a  k lasz tor  da  S e r r a  
p r zed s i ęw z ię l i ,  6000 M i g u t l i s t ó w  p o d  w o d z ą  
G e n e r a ł ó w  J o r d a o  i A b r e u  —  z k tó rych  p i e r ­
wszy  n i e o k r z e s a n y m  j e s t  w o ja k i e m  , d ru g i  zaś  
św iad om y  w o j sk o w o śc i  —  o d pa r ł a  z s z c z e g ó l n ą  
w a l ec z no śc i ą  z a ł o g a  k l a s z to ru ,  na  cze l e  której  
s tał  m ł o d y  M a j o r B r a v o .  P u łk o w n ik a  Pe ix o t t e  
z ab i ł a  p o d  p i e r w s zą  pa l i s adą  n a  czel e k o l u m n y  
6wojej  ku la  a r m a t n a ,  A b r e u  r a n i o n y ;  o k o ł o  
1000 M i g u e l i s t ó w  zo s t a ł o  na  p l a cu  b i tw y .  N i e ­
p r zy j ac i e l  p o t yk a ł  s i ę  m ę ż n i e ,  m i a ł  j e d na k  n i e ­
z r ę c z n y c h  w o d z ó w ,  k tór zy  żo łn i e r z y  s w o ic h  
n a  o ś l ep  p ro w ad z i l i  po'd m u r y  m i a s t a ,  choc i a ż  
b a t e r y e  n a s z e  c i ąg le  j e s zc ze  o g n i a  daw a ły .  
Strata n a sz a  n i e w y n o s i  n a d  100 l udz i .  T o  by ło  
m o m e n t e m ,  w k t ó r y m b y  p o w i n n i ś m y  byl i  
p r z e s ze d ł s z y  p r z e z  D u e r o  w y p rz e ć  M i g u e l i ­
s t ów  z V i l l a n o v a ;  a le  t y m c z a s e m  k i edy  s i ę  
na sz  G e n e r a ł  z  D o m  P e d r o  n a r ad za ł ,  u p ł y n ę ł a  
ko rz ys tn a  ch w i l a .  T e g o ś m y  w ię c  d o ż y l i  o d  
w y lą d o w a n ia  n a s z e g o !“

G l o b e  r o z u m i e ,  ź e z a m i e r z o n y  p r z e z  M i ­
g u e l i s t ó w  Ogó lny  a tak  d .  26. tn.  b.  t akże  s i ę n i e -  
p o w i o d ł ,  i nacze j  zna l a z łb y  by ł  D o m  M i g u e ł  
n i e z a w o d n i e  ś rod k i  do  p r ze s ł an i a  j ak  na j r ych l e j ­
s z e g o  w ia do m oś c i  tak d la  s i eb ie  w a ż n y c h .

S  z  w z c y a.
Z  S z t o k h o l m u ,  dn i a  19. P a źd z i e rn ik a ,  

K ró l  udz i e l i ł  p o s ł u c h a n i e D e p u t a c y i  p rof e so ­
r ó w  akad.  w U p s a l u ,  k tó r a  m ia ł a  z a szczy t  w r ę ­
czyć  Kró lowi  m o n e t ę ,  w y b i t ą  n a  cześć  J .  K« 
M c i  N a s t ę p c y  t r o n u ,  j a k o  K a n c l e r z o w i  tejże 
a k a d e m i i ; Kró l  ud z i e l i ł  n a s t ę p u j ą c ą  o d p o w i e d ź  
n a m o w ę  D e p u t a c y i :

„ M o ś c i  P a n o w i e !  W r ę c z o n y  m i  p r ze *  
W ć P a n ó w  n u m i z m a t ,  jes t  d l a  m n i e  z w ie lu  
m i a r  s z a c o w n y m .  G d y  m i a n o w a ł e m  m e g o  
sy n a  K a n c l e r z e m  u n i w e r s y t e t u ,  s ą d z i ł e m ,  i i  
d z i e dz i c  o b u d w u  t r o n ó w  n i e p o w i n i e n  być o b ­
c y m  dla  ż a d n e j  ga łęz i  s z tuk  i u m i e j ę t n o ś c i ,  d l a  
ż a d n e g o  ź r ó d ł a  p u b l i c z n e g o  d o b ra .  Po l e c i ­
wszy  o n e m u ź ,  a b y  był  p o ś r e d n ik i e m  p o m i ę ­
d zy  m n ą  a u c z o n e m i  t o w a r z y s tw a m i ,  p r a g n ą ­
ł e m  pos t awić  go  w  s tycznośc i  z  m ę ż a m i  k r ze -  
w iąc em i  o św ia t ę  k r a jo wą  i k tór zy  s i ę  t r ud n i ą  
w y d o s k o n a l e n i e m  ed uk acy i  m ło dz i e ży .  T a k  
Mc i  P a n o w i e !  m ł o d z i e ż  ta w z ra s t a j ą ca , n a u ­
c z a n a  p r z e z  W ć P a n ó w  i i ch  k o l eg ów  w i n n y c h
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u n iw er sy te ta ch , będz ie  tafc szczęś l iwą, i£ za ­
niecha z ł e g o ,  a dobr e  starać s ię  będzie u rze -  
czywiścjć,  Wielki  K r ó l ,  k tórego pamią tkę  
czcimy ,  rozciągnął  Królewską ł ibe ralność swo.  
ję na uniwersyte t  W ć P a n ó w .  Karol  Gustaw 
wstępując w j ego ś lady ,  utwierdzi ł  pol i tyczne 
istnienie Szwecy i ,  i opiekował  się jej u n iw er ­
sytetami.  P o m n i k ,  który wystawiam sławie 
Gustawa  A d o l f a ,  n i e mó głb y  lepiej  być u m ie ­
szczonym,  jak w mieście,  gdzie tyle p r ze d m io ­
tów jego pamięć wznawia.  Ucząca się m ło ­
dzież zna jdować będz ie  w tern no w e  zachęce­
n i e ,  święte obowiązki  do wytrwałości  w jej 
szczęśliwern po w ołan iu .  Z  u kon te n to w an i em  
korzystam z każdej  okol iczności  powtórzenia 
W ć P a n o m  zapewnien ie  mego  życzen ia  i m o ­
jej Królewskiej  p rzychylności .”

Roczn ica  pamiątki  Gustawa Ado l fa  W .  b ę ­
dzie w stolicy uroczyście obc hod zo ną .  Nasz  
pierwszy d u c h o w n y  m ó w c a ,  Bi skup Wall in,  
będz ie  miał  m o w ę  w kościele Riederholrns ;  
t rumna  wynies iona będzie z g r obu  i wystawio­
n a  na katafalku; nad posągiem bohate ra  na pla­
cu Gus tawa  Ado l fa  u rządzona  będz ie  b rama  
t r yu mf a ln a ,  przy czerń odprawi  się wielka pa ­
rada.  O tw orz on a  będzie także subskrypcya na  
wybicie meda lu  na cześć zga s łego ,  do  którego 
poda un iwersyte t  napis.

Rozmaite wiadomości.
Księgarn ia  A .  Galęzowsk iego i komp.  w W a r ­

szawie nieprzestaje w y da w a ć r o z p o c z ę t y „ Z b ió r  
pisarzów polskich.”  W ys z ł a  właśnie z pod  
prasy część V I .  obe jmuje  ciąg dalszy Kroniki  
Bielskiego.  D o  to m u X V I I I ,  do łączona jest 
piąta tablica herbów polskich.

Professor  Barc iński , au to r  dzieła :  „ O  gieł­
dzie paryzkiej” , wydaje  teraz w Wars za wie  n o ­
we dzieło:  „ O  rachunkowośc i  kupieckiej .”

Stanisław Duńczewski ,  znany  as t ronotn,  filo­
zofii Dok to r  i Professor  matematyki  w akademii  
Zamojsk ie j ,  jechał  raz r. 1738- * Zamościa do 
Lwowa.  Nieby ło  wtedy jeszcze porządnych  
do mó w  za jezdnych na tym t rakcie;  wstąpił  za- 
tćrn do  kmiotka na nocleg i kazał sobie posłać 
na  dworze.  „Ej!  dobrodzie ju  śpijcie w ch a ł u ­
pie" ,  powiada kmiotek,  „ b o  deszcz będz ie” . 
A s t r o n o m  zasięgnął  rady ba romet ru  , opat rzył  
widnokrąg,  a znalazłszy pierwszy pomyś lnym,  
drugi  zaś wypogodzonym,  rozśmia łs i ę  i rzecze:  
„ N ie b ó j  się kochanku ,  n iebędz ie  deszczu;  je­
s tem as t ronom i znam się na tern” ; na  bezp ie ­
czne więc spać się położył .  Ko ło  północy ze ­
brały się chm ury  i deszcz lunął  naw al ny ,  tak,

że p r z e b u d zo n y  as t ron om jak n ie py szn y  uc ie ­
kał z kołdrą na plecach do  chałupy.  „ L e p sz y  
z ciebie a s tronom o d e m n ie ” , r zecze nazajut rz  
do kmiotka,  „a le  powiedz mi kochanku ,  po  
czemźe poznałeś ,  źe deszcz b ę d z i e ?“  — „ M o ­
j e  w oły ,  dobrodz ie ju” , odrzekł  kmio te k ,  „ z a ­
wsze na dworze nocować z w y k ły , ale jak idą 
po d  sz o p ę ,  to pewna  słota.  W c zo r a j  zaraz 
z wieczora poszły pod szopę” . Zaws tydzony  
as t ronom wyzna ł  w sob ie ,  źe  woły lepiej  od 
n ie g o  znają  się na zmian ie  powietrza.  T e n ż e  
D u ń cz ew sk i ,  z Ł az ó w  się p iszący , by ł  o raz  
g e o m e t r ą  t rybunal skim i wydawał  we L w ow ie  
ka l endarze ,  s łynące swojego  czasu ,  a lbowiem 
oprócz  zwycza jnych  wiadomości  kalendarzo­
wych mieści ły także wiele ciekawych i uży t e ­
cznych rzeczy,  (Zna jdu ją  się w bibliot.  Osso­
l ińskiego.)  (Rozrn.  Lwowsk.)

W  Austral i i  za łożono  n i e d aw n o  pierwszy u- 
niwersyter .  W  tern A u stra lia n  C ollege, b ę d ą ­
cym w Sydnej,  stolicy angielskiej  Au s t ra l i i ,  o-  
sobn i  P rofessorowie uczą klasycznych j ę z y k ó w  
i l i t eratury,  języka angielskiego i on eg o ż  l i te­
ratury,  matematyki  i fizyki, oraz chemii .

Basza E g i p t u ,  M e h e m e t A l i — opowiada P. 
M e rs on  —  zabawia się tym sposobem najmilej ,  
gdy się przypatruje,  jak jego u lub ion e  Czerkaski 
pływają czó łne m po j ez io rze ,  zna jdującem się 
w j ego  p r zepysznym kiosku w Szubra.  Gdy  
sam je powozi  robi  sobie  często tę rozrywkę ,  
źe czó łno  na samym środku  stawu wywraca ,  a 
b ied ne  Czerkaski wpadają po  pas w w o d ę  i d o ­
piero na wezwanie ich o p o m ó c ,  przybywają 
czarne eu n u c h y  i wyciągają j e  z wody.  Ws po -  
mnior iy letni pałacyk w Szubra leży kółó Kairo,  
na  końcu  ulicy z drzew m or w ow yc h ,  przy wy­
brzeżu  N i l u ,  a największą jego  ozdob ą  jes t  
kiosk,  j e d e n  z najpiękniejszych bud ynków.  
W y c h o d z ą c  z w o n n eg o  gaiku p oma rańcz ,  o- 
g lądamy raptownie duże  błyszczące wieże,  po­
wyżej wschodów paradnych.  P rzy Wstępie 
wchodz imy w okręg,  o toczony  Słupami z białe­
go  m a r m u r u ,  w którego środku zna jdu je  się 
ma łe  j ez i o r o ,  a na tem pływa kilka czółen,  
p r zymocow anych  do  brzegu sznurami jedwa- 
bnerni ,  O w  rzęd s łupów kończy się balustra­
d ą ,  gdzie g r upy  ryb ró żnego  rodza ju s-ą mi ­
s ternie wyrob i on e  z ma rmu ru .  W  każdym ro ­
gu  wznosi  się mała terasa,  k tó rych ,  jak straż, 
pi lnują  kolosalne krokodyle.  Z ew ną t rz  s l up ów  
są ga b ine ty ,  a  do tych wchodzi  się po odsun ie -  
n iu  firanek pąsowych ,  odbi jających pięknie od 
bia łego m a r m u r u ,  z którego kiosk zbu do w an y .  
Podczas święta Ba j ramu zwykł  Basza p rzy jm o­
wać oficerów w tym kiosku, po łożonym w o g r o ­
dzie Sz ub ry .  Szereg s łupów jest wtedy rzęsi­
sto oświecony,  a l iczne g r upy  krążą naokoło



1’39S

jpesiora, i u h  spoczywają na małych perskich ko­
b ie rcach ,  gdy wiatr tymczasem igra z gęsteni i  
fałdami ich szalów, i cień ich maluje się w wo 
dzie- jeziora , rozjaśn ionego lob odbic iem świa­
t e ł ,  lub p r o mu  niami  księżyta.  W  takiejto 
r ozkoszne j  siedzibie przebywa mąż,  na k lon  go 
w lej chwili  zwróci ła oczy E uro pa .

W  Marsyl i i  jest teraz dwóch,  żebraków,  
Z których j eden tyle jest majętny m , źe po d łu g  
ł tonstylucyi inoźe  zostać wyborcą ;  diugi  zaś 
posiada majętność,  wartującą 60 ooofrank.  Po 
btdlewarkach w Paryżu  chodzi ł  czas długi  że­
b rak ,  udający c i e m n e g o ,  do którego przycho-* 
dzi ła codzicń porządnie ubrana kucharka z za- 

-py tanie th ,  co każe na obiad gotować..
Na tablicy,  umieszczonej  nad pe w ną  bu dą  

w Paryżu  znajduje się nas tępujący dziwny n a ­
p is :  „ P a n  Michel ,  ludożerca,  zakłada się z ka­
ż d y m  o 10 fr., że go zje w przeciągu godz iny .”  

- D o t ą d ,  jak mów ią ,  nikt  się jeszcze po ten za-
■ kład niezgłosi ł .

W  dz ienn ikach  angielskich jest nas tępujące  
wyracho wa nie ,  ile rocznie wychodz i  kawy 
w E u r o p i e  i A m e r y c e :  w Aogt i i i  1 I r l andy i

■ J O  OOO beczek t j 22.400,000 f u n t . ; w Holan-  
dyi i Belgii 40,000 becz.  1. j. 89.bco.ooo funt 
w Niemczech t państwach kolo morza  Bałty­
ckiego 32,000 becz t. j. 7,1,680,000 funt . ; ,  we 
E ra n c y i ,  H i szpan i i ,  we Wł o sz e ch  i w T urc y i  
Europe j sk ie j  28,500 beczek t. j. 63,840,000 funt.; 
w A m e r y c e  20,000 becz.  t. j. 44,800,000 łunt .  
O g ó łe m  : 180,500 b e c z e k , to jest:  292,320,000

:żuntów.
P iwo bawarskie piją teraz w t rzech częściach 

, świata,  w E u ro p i e ,  A zy i  i Afryce.  W  G en u i  
a lbowiem tak bardzo wsławił  się t eraz o s i a d ł y  
t amże  z No ry m be rg i  p iwowar ,  że piwo jego

■ m o r z e m  po całych prawie Wł o sz e ch  rozwożą ,
■ a podczas zimy. idą nawe t  wielkie t ranspor ts  te-
■ go piwa do  S m y rn y  i do Alexa udr y i .

Najpiękniej sze wł o sy , nie  co do farby,  ale 
eo do d ługości  i gęstości  ma 20letnia córka fa­
brykanta płótna żaglowego w Szwecyi.  Kolor  
tych włosów jest ognisto-czerwony,  ale ich d łu ­
gość tvynosi trzy łokc ie ,  a gęstość takiego jest 
rodza ju , ,  że gdy we wszystkich k ierunkach ró-

■ w n o z  głnwy szczesane zos taną,  całe ciało jak 
płaszcz cze rwony  okryć  i zasłonić mogą.

P o  i y c z a i  n i  a n o t  
księgarni i  składu m uzycznego K A .  S i m o n a  

W P oznaniu  w rynku N ro  84;
Przy rozpoczynającej  się porze  zimowej  

-ftwracamy. uwag ę  publ iczności  muzy kę lubiącej  
na naszę dobrze, ur zą dzo ną  pożyczalnią  nót .

P A - T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .
N a  wniosek j ednego  z wierzycieli  realnych i 

w korny nuacyi  ry chlejszych t erminów licy tacyj- 
nych dobra C h ł a p o w o ,  do których wsie Gir- 
l a towo,  D o m i n o w o  i Grodziszcżko,  n ie równie  
część G o b b n a  i Sz/apek na l eży ,  sukcessorów 
L udw ika  Trzcińskiego własne ,  w powiecie 
Szredzkim położone , ,  w rew idowane j , taxie są- > 
dowej  na 1 0 0 , 2 6 5  Tal .  12 sgr. fen. oszacowa- 
ne  , w drodze kon iecznej  subliastacyi publ icz­
nie  najwięcej  dającemu sp rzedane  być mają.
, W  ty ni celu te rmin za wity p rzed Sędzią 
Kaulfnss przed po ł ud n ie m  o  godzinie 10. w na ­
szym lokalu sądowym na

d z i e ń  1 8 t y G r u  d n i a. r. b.. 
wy zna cz on ym  zo s t a ł , na który ochotę  kupna 
ma jących z tein ozn a jm ie n i e m  wzy w am y,  iż 
najwięcej  da jącemu p rzybi t emu bę dą ,  jeżeli 
p rawne  przyczyny, na przeszkodzie riiestaną..

T a x a  i warupki.  w regist raturze naszej  przej- 
r żane  być mogą ,

P o zn ań  ,, dnia 20 Sierpnia.  1892.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

C'e«y piwa w b rowaize  l s d w s c J i I t t ,
Butelka białego piwa . 1  sgr. u fen.

di to dube l tow ego  , . . . 1  s 6 t
. d u o  marcowego  . . . .  . 2 i  6 c

di to por t eru . . . . .  . 6 ;  —
Kwarta wystałego beczkowego piwa,  . 10 fen,. 
Cała beczka po jedyńczego  białego lub b r u n a­

tnego  piwa . . . 2 tal; 20 sgr,..
dl to dube l to weg o  , . . 5 to  *
dito marco weg o  . . . J2 s —

Naczynie  trzymające a 6 f  kwart por teru 5 0 ' tal;
Piwa ma rcowego  we większych niż butelki  

naczyn iach ,  dostać możn a  od dnia dzisiejszego 
tylko do początku Grudnia  r. b i ,  por teru zaś 
w butelkach dop ie ro  od dnia I. p. m.

P o z n a ń ,  dnia 8 Lis topada J832..
Zarządzca browaru Tschus cbk e , .  

 _______________ S p e r l i n g .

Wyciąg z Berl ińskiego  kursu papierów  
i p ieniędzy .

D nia 8. L istopada i  8 3 2 . Papiera­
mi

G otow i­
zną

po po
O bligi d łupu .państw a . . 92£ 92
Obligi bankowe aź do włącznie 

lii. H. . • . . . . mmm i •
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w ne . . . . . . 97 —
Listy zastawne W .. Xiestvva 

Poznańsk iego ,. , . . 99J .. t
W schodnio-Prtisfue . .  . 100 J -- •
bzląslue . . . .  . . . 11X» 4


